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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie we Srzodę dnia s Kwietnia v. s. »8 1 g roku.

J Ob serwacye 
meleorologi-i 

eznek ,

Czas obserw acji Wysokość Barom. wys. T her. Reau W  i a ! t  y . Odmia. w powisj
dnia 1 godz. 2 z połu.
— 1 godz. i o  wiecz.
— 2 godz. 5 z rana

27 cal. 7, 8 lin. 
a 7  _  7 ,  4 -  

3 7  -  7 ,  4

+  12, 5 stopn.

+  9 . 75 -
+  5, 5 _

Południowy
Połudn.

Zachodni

Pogoda
Pogoda
Pogoda

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Z W arszaw y, dnia  3 kw ietn ia .
W  Imieniu N ajjaśniejszego A lexandra I, Ce­

sarza W szech R ossyy, Króla Polskiego 
etc. etc. etc.

Xiążę N am iestnik Królew ski W Radzie Stanu.
Gdy N ajjaśn iejszy  Pan raczył utw orzyć 

nowy urząd Koniuszego D w oru Królewsko-Pol- 
skiego, i chce takowy mieć pośrednim mię­
dzy stopniem Szambelana, a W ielkiemi u rzę­
dnikami tegoż Dworu, zatem uzupełniając po­
stanowienie Nasze z dnia 22 lipca roku 1817 
względem opłaty stępia od patentów  nomina­
cy jn y ch  na urzędy nadworne, postanowiliśmy 
i stanowimy:

A rtykuł 1. Koniuszy D w oru Jego Cesarsko- 
Królewskiey Mości płacić ma za stępel od pa­
ten tu  nominacyynego na raz jeden złotych czte­
ry sta  pięćdziesiąt.

A rt. 2. W  postąpieniu na wyższy stopień, 
nalezytość stęplową od patentu nominacyyne­
go tylko dopłacać będzie, stosownie do ducha 
i brzmienia artykułu 4 , postanowienia z daty 
powyżey wyrażonego.

A rt. 5 . W ykonanie ninieyszego postano­
wienia, które w dzieńniku praw  ma bydź u- 
mieszczone, wszystkim władzom krajowym  rzą­
dowym. w czćm do k tó rey  należy, polecamy.

Działo się w W arszaw ie na posiedzeniu Ra­
dy Administraey-yney dnia 20 m arca 18 ig  r .

(podpisano) Zajączek. 
M inister Prezydnjący w KommisSyi przycho­

dów i Skarbu (podp.) J. W ęgleński. 
Radca Sekr. S ia n i Jener. Bryg. (podp.) Kossecki. 
Zgodno z O ryginałem : Radca Sekr. Stanu, J e ­

nerał Bryg. (podp) Kossechik

p r. u s s y.
Z  Berlina  27 marca. Król JMość wyniósł 

do stanu s . heckiego Xiędza Alanina Sie­
mińskiego, lRakupa Koadjutora i jeneralnego ad­
m inistratora arcy-biskupstw a gnieźnieńskiego.

N J E  M C Y.
Z  Munich 18 marca. Izba deputowanych 

PfŁyjęła dnia 16 b. m. wniosek P. Behr względem 
Wydania przepisów dla cenzorów  pism politycz­
n y ^ 1 i peryodycznych. Postanowiła oraz podać

rólowi j mcj zasady do wspomnionych prze­
pisów.

Ża dwa tygodnie skończą się podług kon­
sty tu c ji posiedzenia seymu króle w stw a baw ar­
skiego , a nic jeszcze ważnego niepostanowio- 
ńo. Nie było nawet mowy o przyzw oitych i  
sprawiedliwych gospodarczych urządzeniach k ra­
jow ych, o potrzebney uldze dla mieszkńcówy
0 uchyleniu widocznie szkodliwych podatkow,
1 zapobieżeniu zbytecznym,a przynaym niey nie­
wczesnym wydatkom. Spodziewać się atoli w y­
pada, iż chociaż poźniey, nie minie nas to , co 
jest dobrem. W szak W ilberforce przez 20 la t 
przekonywał parlament angielski, iż M urzyni 
są także ludźmi.

Słychać, iż M inister w oyny nie bardzo mi* 
le przyymuje adressa, k tóre woysko podaje K ró­
lowi z oświadczeniem swojego do M onarchy i  
oyczyzny p rzyw iązan ia , namieniając przytem , 
iż dla tego mc potrzeba, aby wykonywało p rzy ­
sięgę na konstytucyą.

A U  s t  R  Y A.
(z korr. hamb.) W ied eń , dnia  17 marca . 

Xiążę M ontfort (Jerorne) ,  za nay wyższem p o ­
zwoleniem, najął mieszkanie w tuteyszey stolicy, 
gdzie przem ieszkiwać będzie.

Perski Poseł Abdul Hussein wyjechał z tąd  
n a p o w r ó t  d o  P e r s y i .

Poseł Króla Duńskiego, H rabia Bernstorff, 
podobnież jak inni posłowie, wyjechał do R zy­
mu.

Poymani w  górnych W łoszech Carbonari, 
przesłani zostali na wenecką wyspę i. Alicha- 
l u y gdzie się proces ich rozpocznie.

A n g l i a

Arcy Xiążę M axym ilian  pożegnał się z X ię- 
ciem Rejentem  i udał się na pow rót przez D o­
ver do Calais.

Podług wiadomości z Tangieru , uśm ierzyło 
się tam  prawie zupełnie pow ietrze morowe. 
W ielu ludzi uratowało się używaniem o liw y , 
jako jednego z głównieyszych środkow.

Lord Castlereagh złożył dnia 16 w izbie 
n iiszey  kopią ostatniey konw encji ze Stanami 
amerykańskiemu Dnia 17, Sir Francis Bur~ 
dett złozył prośbę od czterech  elektorów w est- 
m instersk ich , k tórzy oświadczają się przeciw  
wybraniu Pana Lamb , dowodzą'', iż przez roz­
dawanie pieniędzy i trunków  starał się pozy­
skać stronników i głosy.

W elocipedi przez pewnego T rm in i  p rzed



kilką la ty  w yna lezione, zw racają te raz  uwagę 
naszey  publiczności. N a drodze z fpawich  <k> 
f l  h it ton  widzieć można codziennie wielu P a ­
nów  używających tey machiny jezdnej,  i od­
ia • ająeych przejażdżkę’ tę ,  3 mil angielskich, 
w i 3 m iau ta^ iż  W  mieście sam em  zabronio­
ne jest używkę.te tey  m ach iny  dla pow stają­
cych ztąd nieporządków , i widzieć już z nich 
niozna w ró żn y ch  sklepach k a r r y k a t u r y ; je­
dna z n ich  w yobraża osobę odbywającą po­
dróż do W indsor , z podpisem : „  Podróż z ma­
łym  kosztem, w spraw unkach mojego oyca. ’

Dwanaście pięknych koni arabskich, które 
Szach P ersk i  przesyła w podarku  dla Nięcia 
K ejenta , p rzyszły  już do D eptford  i oddane bę­
dą za ,prz,y<ł> ic iem  tu posła perskiego. Poseł 
ten  był już dawnie-y w Londynie.

[Z gaz. b eri)  G aze ta  Courier dowodzi, że 
now o-am erykański s tan  nie u s t ę p u j e  bynay- 
m niey w  w ykroczen iach  i W y s t ę p k a c h  nowo 
eu rope jsk iem u . System a p rzek u p s tw a ,  bcie- 
m iczenia i zd z ie rs tw a  jest tam już rów nież jak 
i u nas rozszerzone.

W  Stockport ( pod M a n ch ester) wycinają 
w  noćy młode topole dla robienia z n ich  drze­
w c a  do pik.

W  gazecie jedney  poranney znayduje się 
a r ty k u ł  z podpisem A nofander , w k tóry  m zada­
n ych  jest Nięciu R ejen tow i i Niąciu Yorn  sżcśc 
p y tań ,  na k tó re  gazeta  C ourier, dla usp raw ie­
dliwienia ebudw óch  w ysokich ósób, daje odpo­
wiedź.

G aze ty  nasze potw ierdzają wiadomość o 
śmierci Pana C olyear, ranionego śmiertelnie na 
pubiiczney drodze we W łoszech .

A M E R Y K A .

(Z  kor. hamb.) Jene ra ł  Jackson  uznany zo­
sta ł  od izby naszych' rep rezen tan tów  za wol­
nego od kary  z w iadom ej sprawy o stracenie 
dw óch Anglików, Arbutnoth  i Arnibrister.

W  lla w a n n a h  w łożone było embargo n a t a -  
m eczne okrę ty ,  a to  dla wielkiey l i c z b y  kaprów  
pow stańców . Żaden p raw ie  okrę t nie puszczał
się na morze bzz konwoju.

Jenerał L ąllem and  s ta ra  się te ra z  o obyw a­
te ls tw o ajnerykańskie.

Dv'rektor rządu  w Buenos-Ayres p rzez  za­
palenie się rożka z prochem., na polowaniu, zo­
s ta ł  t a k  ciężk« raniony, że złożył u rz ąd  sv\'óy 
n a  dwa miesiące.

Podług wiadomości i z Buenos- A yr  es L o rd  
Cochrane p rzyby ł dnia 4 grudnia do St. Jago. 
M iał on objąć dowództw o f lo ty  p rzeznaczo­
n e j  do działania przeciw Peru, W  V a lp a ra i­
so ' t y Y  Wielki n iedosta tek  m a j tk ó w  na ok rę­
ta ch  kupieckich: wązyscy bow iem  m a jtk o w ie  
chcieli służyć pod pom ienionym  Lordem. F io­
t a  j e g o  ‘ składać się będzie ze i 5  okrę tow  w o ­
jennych, a siłą lądową dowodzić będzie jęnera 
M flitin . ’ Zabrano  też  na  o k rę ty  wiele ra k ie t  
kongrpyyskich.

T  tr n c Y A 
K onstantynopol dnia  i m arca . Nadeszła 

wiadomość z Bagdodu : iż basza tam eczny, od­
niósł drugie wielkie zw ycięstw o  nad W e h a -  
Iritami. W  dowód tryum fuj przysła ł dw a w o r­
ki uszu , znakom itszym  ich dowódzepm ucię­

tych: są to trofea, które do raportu  b iszy  d o ­
łączone zostały.

ęaosdśehi Baschi -z rozkazu W ielkiego.Suł­
tana , W ypłynął ztąd  dnia 5 b. rn. do Egiptu, 
w c r l u  obdarzenia baszy M ehm ed A ly  i wale­
cznego syna jego Ibrahima Baszy, szty letam i, 
wysadzoneini dr.ogiemi kamieniami. W .  Suł­
ta n  zaszczycił icli własnoręcznem pismem w do­
wód naywyższego ukontentow ania , za odnie­
sione nad W ehab itam i zw ycięztwo.

W .  Sułtan na jw y ższy m  wyrokiem swoim 
p rzyzna ł  familiom Greckim Syszo  Calliniachi i 
M d ro n s i, wyłączne prawo do piastowania go­
dności Hospodarów mołdawskich i w o łosk ich , , 
tudzież urzędu tłómacza przy  dywanie i a rse­
nale. Na te y  zasadzie oddalony został do ty ch ­
czasowy tłum acz arsenału, k tó ry  urząd ten  pod 
t rz e m a  admirałami z zadowolęnJt-oi zwierzchno- 
ści spraw ow ał.

I l i  S Z P A N I A 
Król nasz kazał w ystaw ić  w spaniały pomnik 

dla zm arłey  swojey małżonki Izabelli M a ry i  
F ranciszki. K osztow ać będzie 2 miliony realow.

Skończyła się w Barcellonie  spraw a wspól­
n ików  spisku jenerałów L a cy  i M ilans. Kilka 
osób skazano na śmierć. Sądzą jednak, iż Mo­
n a rch a  złagodzi ten  wyrok.

S z  w  E c  y  A.
Z e  Sztokolm u dnia  1 2 m a rca \

S ły c h a ć , iż Króle wic wyjedzie dnia 1 2 
maja na objęcie dow ództw a w oyska w Skanii, 
gdzie toż w o jsk o ,  w ilości blisko i4 ,ooo  głów 
stać będzie obozem p rzez  5 tygodnie. Sądzą, 
i ż  M onarcha po s k o ń c z o n y m  p . . p i s i e  woyska, 
obeyrzy flotę w K arlskronie.p  Uzbrajają tam  -* 
fregaty, dla ć wiczenia ludzi w obrotach morskich.

A f r y k  a .
D ey  tunetańsk i upoważnił konsula swego 

w  G ibraltarze  do zaw arc ia  z rządem  po r tu g a l­
skim rozeym u na dwa lata.

G aze ty  londyńskie umieściły list z Sierra  
L eone  (osady angielskiey w  A lryce) da tow any  
pod dniem i 5tym  grudnia r. z., gdzie w y ra ­
żono m iędzy inuemi: „Pom im o baczności o k rę ­
to w  naszych, bardzo wiele M urzynów  p ro w a­
dzi, n ies te ty ,  szkaradny liandel niewolnikami, 
n a  pobliskich brzegach. H andel złotem p rz e r ­
w any  jest p rzez  W o j n ę , k tó rą  prowadzą As- 
syjantow ie  z Buntu/ctuńczykanii-, spodziewają się 
atoli że konsul, k tórego  rząd  nasz wysłał do 
K ró la  A ssyjantów , skłoni ich do zgody.' K ró l 
t e n  pisał już do niego list, w k tó ry m  oświad­
czył, że .jest przyjacielem i b ra tem  K ró la  an ­
gielskiego, i że się c ie szy ,  iż oglądał tw a rze  
angielskie, skończył zaś te mi słowy: r A ssyfan- 
ci i F antysow ie  nie są jednakow em i ludźmi-. 
Assyjanci posyłają w am  dobre złoto, i o trzy ­
mują od Anglików dobry proch do strzelania; 
wszystko u n i t h ^ ś t  dobre. Fantysow ie zaś 
o trzym ują od Assyjantów dobre z ło to , a dają 
źłe Angliko-m; kupują oni od Anglików i o chu­
stek, a dają Assyjantom tylko 8; kupiwszy becz­
k ę  rum u, dolewają w ody, i przedają dwie be­
czek Assyjantom; do prochu zaś, k tó ry  im prze
dają, mieszają węgle kam ienne. Fanatysow** 
są bardzo źli lu d z ie”

Wolno Drukować. I g n a c y  Reszka KoTn. Cenz. CtL—  u> WiLni, w Drukarni Redakcyi pism peryod■
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W i l n o  d n i a  2  K  w

O g ł o s z e n i a .

i  N i ż e y  p o d p i s a n y  s t o s o w n i e  d o  r e z o l u c j i  

S ą d u  ' l \ - x u t o r s k o - E x d y w i z o r s k i e g o  w  m a j ą t k u  

G o y ż u u a c h  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  u> d n i u  2 9  m a r c a  

r o k u  1 8 1 9 .  w  c z a s i e  o d w o ł a n i u  S ą d ó w  z a s z ł e j ,  

p r z e z  g u e t t j  z a w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  i n t e r e s s o -  

w  a n y  d i  d o  t e j  e x d y w i z y i  o s o b , t a k  o  t e r m i n i e  

z j a z d u ,  j a k o  t e z  w  t y m  z j e ż d z i e o  w z i ę c i u  d o  n a ­

m o w y  o s t a t e c z n i e  n a k a z u j ą c e y  p o d a j ę  d o  w i a d o ­

m o ś c i  : i i  S ą d  E x d y w i z u r s k i , G o y ż u ń s k i  d o  d n i u  

2 8  a  p r y  l a  t e r a z ,  r o k u  o d r o c z o n y , i  w  t y m  c z a ­

s i e  b e z  ż a d n e g o  j u z  o d k ł a d u  o s t a t e c z n i e  n a  r o z ­

p o z n a c i e  w s z e l k i c h  k w e s t y o w  d o  n a m o w y  w e ­

ź m i e .  R .  1 8 1 9  a p r .  1 d n i a .

J o a c h i m  K o p e ć  P r o k u r a t o r .

1 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o ­
c z n e g o  S ą d u  G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o  D e p a r t a m e n ­
t u  2 g o  w  d a c i e  n i  l e y  w y r a z u  n e y  z a p i s a n e g o  a  

> w  R o k u  1 8 1 9  m i e s i ą c a  m a r c a  2 7  p o d  p i e c z ę c i ą  
U rzędową t e g o  D e p a r t a m e n t u  s t r o n i e  p o t r z e b u ­
j ą c e j  w y d a ń .  ,

f i o k u  1 8 1 9  m i e s i ą c a  m a r c a  4 d n i a .  N a  S a ­
d z i e  J E G O  i M P E R  A T O R S K I E Y  M O  S C I  G ł ó ­
w n y m  M i ń s k i m  D e p a r t a m e n t u  o  g o  s t a n ą w s z y  
o s o b i ś c i e  U  ■ J P a n  J ó z j  N o w o m i e y s k i  o ś w i a d ­
c z e n i e  w  i m i e n i u  JO. J L i ę c t a  D o m i n i k a .  R a d z i ­
w i ł ł a  R o t i h i s t r .  b .  K a w a  j e r y  i  N a r o d o w c y  i  K a -  
w h / . c r a  O )  d e r  u  S .  H u b e r t a  o r a z  o b o j e / y  p ł c i , , j e ­
g o  p o t o m s t w a ,  p r z e c i w k o  J f f ’W .  J a n o w i  .  J ó z e ­

f o w i  i  S t a n i s ł a w o w i  G r a f f o m  J u d y c k i m  p o d a ł  d o  

z a p i s a n i a  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j : p o  z e y ś c i u  J O ,  

N ę c i <1 M a t e u s z a  d t a d z i m ł ł a  R a d c y  S t a n u  1 K ą -  
w a i e i  a  w i e l u  O r d e r ó w ,  w s z e l k a  j e g o  w ł a s n o ś ć  
l e z ą c a  1 r u c h o m a  p r z e z  s t o p i e ń  p r z y r o d z o n y , 
p o r z ą d k i e m  p r a w a m i  N u y  m i ł o ś c i w i e  y  n a m  d a -  
r o w a n t  r n i  p r z e p a s a n y m ,  s p a d ł a  n a  m i n i e  b r a t a  
s t r y j e c z n ą - r o d z o n e  g o  t u d z i e ż  n a  J O G .  X i ą z ą t  
M i c h a ł a ,  M i k o ł a j a  i  F r a n c i s z k a  R a d z i w i ł ł ó w ,  
JfV. A n n ę  C h r a p o w i c k ę ,  J O .  K i ę i n ę  J u l i ę  M a -  
t e u s z o w ą  R a d z i m ł l o w ą  S y n o w c ó w  i  S y n o w i c y  
m o i  G r o d z o n e  z  b r a t a  m e g o  r ó w n i e ż  s t r y j e c z n o -  
r o d z ó n e g o  ś .  p .  J O .  X i ę c i a  M i k o ł a j a  R a d z i w i ł ­
ł a  j e h e r a l a  w o j s k  p o l s k i c h ,  t ą  k o l e j ą  m u l ą c y c h  
p r a w o  d o  o s i ą g n i e  m a .  ‘c g i e y  p o ł o w y  s u k c e s s y i .

'  P o d o b a ł o  s i ę  w i e l u  a  s z c z e g ó l n i e  J b T T T .  G r a f -  
f o m  J u d y c k i m  n a t a r c z y w i e  w c i s k a ć  s i ę  d o  t e g o ,  
o d  c z e g o  n i e  m ó w i ę  j u ż  d o k u m e n t  a  u p r z e d n i e  j a -  
i n i i i y n e  . ( b o  t e ż  n i e  j e s t  m i e j s c e  c y t o w a n i u ,  o n y c h  
i  l u k o w a n / a  s p r a w  y ) ,  l e c z .  c z y t e l n a  m y ś l  w s z y s t ­
k i c h  u s t  i w  k r a j o w y c h  , u s u n ę ł a  i c h  d a w n o  i  u -  

z u p e ł n i e .  / ' /  p o d e ś z f o ś c i  w i e k u  m o j e g o  n i c  
w i ę c e j  n i c  m a j ą c  d o  H ą d a n i a  n a d  s p o h o y n o ś ć  i  
d - . i .  u k o c h a n y c h  d z i e c i  m o i c h ,  z  b o l e ś c i ą  w i e l ­
k o  , w i d z ę  s i ę  b y d t  z a k ł ó c o n y m  n i e w i n n i e ,  b e z  
s ł u s z n y c h  p o b u d e k  a  n a w e t  b e z  j a k i e g o k o l w i e k  
p r e t e x t u .  J e ż e l i  k ł ó c ą c y  r w ę  n i e c h c ą  w c z y t a ć  
s i ę  w  p r a w a ,  j e ż e l i  m i m o  w y r a ź n o ś ć  m e g o  n i e  
w z d r y  g a j ą  s i ę  n i c  p r z y k ł a d n y c h  c z y n i ć  i t a c y o w  
d l a  u r o j o n e g o  o b ł o w u  .  n i e c h  j u ż  p o s t ę p u j ą  d r o ­
g ą  , p o r y w c z o  - r o z p o c z ę t e g o  p r o c e s s u  , j a  z a ś  
p r z y  d o w o d a c h ,  p r a w i e  i  s p r a w i e d l i w o ś c i  p e w n y  
j e s t e m  , s k u t e c z n i y  o d  n a p a ś c i  o b r o n y ,  l e c z  r o z ­
p o ś c i e r a ć  s k a r g i  p ó  g a z e t a c h ,  a  s a m y m  z a m i e ­
s z c z a n i e m  o n y c h  w  a w i z a c y i  c h c i e ć  o d w i e c z n ą  

A r t .  I .  z  R o z d z .  7  ( k t ó r y  k a ż d e m u  s w o j ą  w ł a ­

s n o ś c i ą  r z ą d z i ć  c i ę  w e d l e  u p o d o b a n i a  d o z w a l a ) 
s k a s s o w a ć  u s t a w ę , z a b r o n i ć  a b y  o y e i e . c  d z i e c i o m  
n i e  z r z e k ł  s i ę  s w e g o  m a j ą t k u ,  d a w a ć  p r a w i d ł a  
n t e j a k i e j ś  o s t r o ż n o ś c i  d l a  t y c h ,  k t ó r z . y b y  r o b i ć  m o ­
g l i  w  d o b r a c h  B e r d  j e ż e w s k i c h ,  u k ł a d y  e t c ,  j a k  
J I V p p . G r a f f o w i e  f  i d v c c y  w  N .  44 K u r v e r a  

D d e w s k i e g o  w y p i s u j ą  s i ę , j e s t  t o  d z i e ł o  ,  i n n e g o

e  t  n i  a  1 8 1 9  r o k u .

c e l u  n i e  m a j ą c e ,  p r ó c z  c h ę c i  p r o ć e d e r o w a n i o  i  b a ­

w i e n i a  p u b l i c z n o ś c i .  J a  o d  t e g o  ; b o y g a  a  a  t e  k i  
p r z e z  t e  o s t a t i ą e  o ś w i a d c z e n i e  d a j ę  w i e d z i e ć  k a ­
ż d e m u  a  nadew sZystko  G ra j j o i n  J u d y c k n U , z e  
w z d y c h a m  d o  s p o k o y n o ś c i  ,  s z a n u j ę  z w i ą z k i  J a . -  
m i l i y n e ,  b r z y d z ę  s i ę  p r o c e d e n  f u ,  a U  p r z y  p r u w i t  
i  s ł u s z n o ś c i  b y n a j m n i e j  n i c  l ę k a m  s i ę  o n e g o , U  
t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  n a s t ę p n y :  t a k o w e  . 0 -  
ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  J O .  M ę c i n  D o , ‘t u n i k a  
R a d z i w i ł ł a  R o t m i s t r z .  1 K a w a l e r a  j u k o  - p r o s z o n y  
t t  a  m o c y  m i  d a n e j  p l e n i p o t e n c j i  p a d  tasuję' .  ' J ó ­
z e f  N o w o m i e y s k i .  G r z e g o r z  B n r o d z i c :■ l i  t u t .  
ó o w i t t n i k  S e k r e t a r z  S ą d u  G ł ó w n e g o  M t ń s k n  g O  
D e p a r t a m e n t u  2 g o .  P o s z l i n y  o p ł a c o n o  ś w i a d ­
c z ę  P i o t r  N o w i c k i  S e k r e t a r z  K o l e g i a l n y ,  i  y -  
t a ł e n i  ś w i a d c z ę  P a w e ł  M n i s t e w s k i  R e g e n t  S ą d u  
G ł ó w n e g o  M i ń s k .  D e p a r t .  2 g o .

N O W E  X I 4  Z  K I .
W  Xiqgarni X X .  P i j a r ó w  a a  u l i c y  D o m i n i k a ń ­

sk ie j  u  A lexandra  Zoikuwskiego, są do p i  . e- 
dania następne dzieła :
K a z a n i a  N i e d z i e l n e  A .  F .  G o d l e w s k i e  g o  > c ■ę -  

ś c i  8 0 0  w  I f  i l n i e  1 8 1 8  i  1 8 1 9 .  s r .  r u b .  1,  k o p .  ± 0 .
O  e l e k c y i  H e n r y k a  f f  a ł e z y u s s . a  n a  u .  01 a  

P o l s k i e g o  , p a m i ę t n i k i  J a n a  S z o a n ę  ; 0-0.2 i u i 8  
z  k o p e r  s z t y c h e m  ' W e d e z y u s z a .  r u b  1.  k o p .  2 0 .

P o w i e ś c i  P i l p a j a  b r a m i n a  i n d y j s k i , g o  r o l -  
s k i e  w y d a n i e  d r u g i e  8 v o  u> W i l n i e  1 8 1 9 .  r u b .  n  

M o ż n a  p r e n u m e r o w a ć  W A i ę g u r m  X X  P i­
j a r ó w  1 u  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o  w  X i c g a n u  U  - 
n i w e r s y t e c k i e y  , n a  ^ T y g o d n i k  W i l  ń . r u ,  p i s m o  
p e r y o d y c z n e  , k o s z t u j e  N a  m i e j s c u  r u b l .  3 , z  p o ­

c z t ą  r u b l .  s r e b r .  5 . N a  h i s t o r y ą  j r a n c u z k a j  M i l -  
l o t a  w  c z t e r e c h  T o m a c h  k o s z t u j e  n a  p u p . ,  r  z e  
o r d y  n a r y y  n y m  r u b l .  3,  n a  p o c z t o w y m  m u l .  ± .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r & s c i .

2 .  S t o s o w n i e  d o  U k a z u  J E G O  C E S  A  I D  

S K I E J  M O Ś C I  z  R z ą d u  g u b e r s k i e g o  D  i w .  

W i l e ń .  d n i a  1 7  t e r a z ,  m i e s i ą c a  t u  I V .  6 , 7  

d o  ś c i s ł e g o  w y p e ł n i e n i a  O p i e c e  S i i d c h t c k . e y  

p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  d a n e g o ;  t a i  O p i e k a  o -  

g l a s z a c  z e  m z e y  w y r a ż o n e  m a j ą t k i ,  n a y d u j ą -  

c e  s i ę  w  z a r z ą d z e n i u  O p i e k i ,  l e z ą c e  w  p o w i e c i e  

W i l e ń s k i m ,  z  k a r c z m a m i ,  m ł y n a m i  1 w s z e l k i e ­

r a t  p r z y  n a l e ż n o ś c i a m i ,  o r a z  d o m  o b y w a t e l i  Z i e n -  

k o w i c z ó w  n a  T r o c k i e j  u l j c y  b ę d ą c y  . w y p u s z c z a ­

j ą  s i ę  o d  2 0  n a s t ę p u j ą c e g o  ' m i e s i ą c a  k w  e t n i a  

W  r o c z n ą  a r ę d ę ;  c e l e m  r y c h l e j s z e  g o  z a s p o k o ­

j e n i a  z a w  m o n e y  s k a r b o w i  n a l e ż n o ś c i .  Ż y c z ą ­

c y  z a a r ę d o w d ć  t a k o w e  d o b r a  w  o g ó l e ,  l u b  u -  

d z i e l n i e  f o l w a r k i ,  m ł y n y ,  k a  c z m y  i  m  e s z k a -  

n i a  w  d o m i e  o b y w a t e l i  Z i e n k o w c z ó w ,  r a c z ą  

z  p e w n ą  i  d o s t a t e c z n ą  p o r ę k ą  p r t y b y d ź  d o  m i a ­

s t a  W i l n a  n a  s e s s y ą  O p i e k i  d l a  z r o b i e n i a  

w  t y m  p r z e d m i o c i e  u m o w y , W d n i a c h  i -1 , i 5  
i  , 1 6  n a s t ę p n e g o  k w i e t n i a .  W i l n o  r o k u  J Ó 1 ( j  

m a r c a  2 9  d n i a .  (p o d p i s a n o ) P r c Z e ś  O p i e k i  W i ­

l e ń s k i  p o w i a t o w y  M a r s z a ł e k , D w o r u  J  C .  M o ­

ś c i  Kanter-JUnkier i  k a w a l e r  M i k o ł a y  A b r a m o ­

w i c z .  Z a  Z g o d n o ś ć :  S e k r e t a r z  S z l a c h e c k i  P .  

W .  i  O p i e k i  Z y g m u n t  S i e m a s z k o .

D o  ź d t t r ę d o w d n i a ,  z a  r e m a n e n t  S k a r b o w y c h  

p o d a t k ó w :  D o b r a  T r o k i e n ł k i  i  W a r  o  n a  R a d c y  

S t a n u  C z y ż a > i b e d l e  o s t a t n i e j  r e w i z y t  d u s z  p i c i  

m ę z h . i e y  z n a j d u j e  s i ę  1 8 2 —  K i e t u t a n y  S . d z ,  

G r a n i c z .  G u b e r n i a l n e g o  K o c u l l a  w  m e h  w e d le



ostatecznej r e w iz ji  88  —  Kazim ierzów  b. Sę­
dziego Z iem . W ileń. Jana Ciechanowieckiego 
wedle te j ie  r e w iz ji  71—  Podbrzeź po guber- 
skisi Forsztm eystrze Adamie Ciechanowieckim 
wedle te jże  r e w iz ji  13v —  Kieniele v. A n to - 
nowo Sędz. Grodz. W ileń. Karola Ronianowi- 
cza wedle te jże  rewizyt 3 7 —— Anto/cole tv.eś 
od m ajątku E lizabellina w n ie j d jm ow  * 5 -—. 
Dom w mieście (Pilnie na u h c j Trockiej pod 
N  39 4 p o ło io n j dziedzictwa obywateli Zien- 
kowLczóiu. Sekretarz Z jg m u n t Siemaszko.

1) W ypuszczać się będzie przez publiczną 
licytacyę w sześcioletnią dzierżawę zaścianek 
Podhnkow czyli Spraksze zo'- iący się w powie­
cie Upickirn położony, między wsiami Podlin- 
kowskiemi do Uniwersytetu W ileńskiego nale­
żącym i , zawierający pięć włok gruntu orome- 
go z łąkam i naylepszey dobroci. Ktoby życzył 
zadzierzawić pamieniony zaścianek, ma się sta­
wie na dzień  10 kwietnia rrtca następ , w R zą­
dzie Uniwersytetu z dostateczną ewikcyą, gdzie 
znaydzie do przejrzen ia  warunki, podług Któ­
rych ma się uskutecznić dzierżawa.

Sekretarz F elix  M ierzejewski.

2) Lubo Rząd Uniwersytetu w ogłoszeniu 
podanym do gazet, zam ierzył dobra do mego  
należące, wypuścić w trzyletn ią  arendowną pos- 
se sy ą ; przyjm u jący  jednak oddzielne i szcze­
gólne warunki, które są do p rze jrzen ia  w kancel- 
la -y i Rządu Uniwersytetu, może dzierżawę na 
dłuższe lata otrzymać  ■

Sekretarz Felix Mierzejewski.

5 ) Karczmy w mieście Oniksztach przed ko­
ścielna jedna, l zarzeczna druga, targowe w m ie­
ście Oniksztach , należące do Iniperatorskieg'0 
Uniwersytetu W ileńskiego , wypuszczają się 
w dzierżawę trzy let n ą. Ż yczący  wziąć po- 
Tfiienione karczmy i targowe pojedynczo tub ra­
zem  w dzierżawę, mają stawać w W dnie  w R zą ­
dzie Uniwersytetu do targu z dostateczną kau­
c ją , sami osobiście lub przez plenipotenta pra­
wnie umocowanego. Term in ostateczny 1 jedy­
ny  dopomienionego targu , przeznacza się 10 
kwietnia miesiąca następującego , na którym  
w ięcej dającemu będą wypuszczone wyż pomie- 
nione karczm y i targowe w dzierżawę. W arun­
ki do targu i do kontraktu są każdego czasu 
do przeyrzeniii w kanceltaryi Rządu Uniwer­
sytetu W ileńskiego.

Sekretarz F elix  M ierzejewski.

2 E xcerp t oświadczenia z Protokułu Poto­
cznego Sądu Ziemskiego Pttu. Telsz. w dacie 
pon iżey  w yrażającej się zapisanego a 1 8  1 9  mca 
marca 8  dnia pod urzędową Z iem . tegoż Sądu 
pieczęcią Stronie jest wydań.

Roku  1 8  t 9  mca marca  8  dnia. Oświad­
czenie im ieniem  JPani A nastazji z Sudwikow  
Janowskiej Rotm . Pttu, Kowien, zapisuje się oto; 
przeznaczenie odwieczne, umysłem ludzkim nie 
przeniknione,m usiało oświadczającą się na w szj '*■ 
ttk ie  nieprzyjemności, troski, niedostatki, i  pra­
w dziwą wyexponowac 'nędze wyrokiem swoim, 
uciążliwość takowa zdałaby się znośnieyszą, gdy­
by obca osoba, celem nieprzykładnego oblowu, 
na krzywdę b iednej kobiety, obróciła ręce i ser­
ce, lecz kiedy m ąż żalącej się Józef Janowski, 
od początku małżeńskiego towarzystwa kosztem  
żony utrzym yw any, ztrwoniwszy oney fundusz

marnntrawnemi na własny wym ysł i  potrzeby
wydatkami, ostatnią resztę substancji żony za­
bić' kondyktami, i dobranemi ku m yśli swojej 
przyjaciółm i, usadził się silno, w obronie wła­
sn e j niewinności i  swojej restującey od marno­
trawstwa męża własności, Publiczności urzędo- 
wnie zapowiada, że z mężem swoim żadnych 
nigdzie niezasięgała kredytów, obhgow niepod- 
pisywału, onego funduszu nieposiada, jego dłu­
gów, jeżeliby iakie zaciągnął płacić niebędzie, 
i również ostrzega jeżeliby w następności kto się 
na kredyt, lub j  ką Jacyc ndę w spekulacji z ża­
lącej się uprojektuwaney regalizacyi ryskował 
że nikomu takowych pretensyow, za męża swego, 
jako onego nie dzierżąca funduszu nagradzać 
nie będzie, co żeby publiczney dochodziło wie­
dzy zamiarem ogłoszenia tego pisńia trzykro­
tnie gazetą KuryeraLitewskiego. (F x ię g i aktowe 
Ziem . Pt u. Telsz. ingrusuje. Jakowe oświadcze­
nie za aktorkę, podpisuje Plenipotent. (Vprotokule  
podpisano następnie. Józef IVerhell P lenipo­
tent. Zgodność z xię  garni poświadcza Józef 
Pluszkiewicz Z iem . Pttu. Telsz. Regent.

2 Na Skutek Ukażu Litewsko Wileńskiego 
Gaber. Rządu polióya miasta gubernskiego W il­
na przez niniejsze ogłoszenie wzywa życzących\ 
mieć ze dnia 20 następnego mca aprda w ro~ 
czney arędowney tenuoie dom murowany w mie­
ście Wiime pod N. 1262 za Ostrą-Bramą p >ło- 
żony do dziedzictwa poruczmkowey łJałherno- 
wey przynależny a za dług partykularny w wie­
dzy policyjnej zostający, jawić się kila targoW 
do teyże Policyi na dzień 10, 11 i i 4 mca apr» 
Datt. iBig roku marca, 3o diua.

Jan Terpiłowski Inspektor. 
Tytularny Sowietu,k  I l u l o w i c Z ,  
M. Siellieki Koli. Regestrator.

2 Jakób i Julianna IIoćylertowie , za prawem 
od W  W . Wincentego 1 Doroty  z Knoi'oW Kur­
czewskich p r z y z n a n y m  , i intromisśyą urzędo- 
Wntę sp raw ion ą , zapossyd .wawszy wieczyście 
plac i dom w Wilnie na Pohulance sytuowane, 
po zmarley s.p. G iertr  udzie iwo JCńofowey, 2d o 
veto Józeibwey Kisłow skiey, a ostatecznie Krę­
cą® ero wey , na W . Dorotę ? Kurczewskę jako 
jędyrią zmarley Córkę i sukce-ssorkę spadłe, o 
takowym nabyciu , to zawiadomienie do po- 
wsżechney wiadomości podają. Dnia 29 m aica 
1819 roku. _____

4 D nia 20 tego miesiąca wyszedł z 'pomie­
szkania w U  l in ie  ’, Lokaj poddany 1 skasko— 
wy JVF. WawrzeckibgoGieneraia, człowipk młody, 
postaci chudej i b la d e j, włosow czarnych 
w płaszczu i surducie szóraczkowym z wypust­
k a m i  ponśowemi, na itme Szymon Stokiś. Gdzie­
kolwiek takowy zbieg, zrobiwszy Panu swemu 
nie mało szkody, przebywać może, uprasza się 
o przystawienie jego do Policyi W ileńskiej, tub 
też którejkolwiek powiatowej z upewnieniem słu­
s zn e j w tym  nadgrody. D . Bułharyn.

W yjeżdża ją  za granicę. 
i .  Do Szwaycaryi do Kantonu Graubindz- 

kiego W ileński m ieszczanin Szwaycar Dawid  
Dojący z powrotem do W ilnu.

l .  Do Królestwa Pruskiego S ta ro za k o m f  
Leiba M ejerowicz Zuków m ieszczanin miastecz­
ka M ira, z  furm anem  mieszkańcem tegoż m ia­
steczka M ira M owszą Jankielowiczem Chaitno- 
U>em.


